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Mac Arthur postawił na swoim ... 

O urfłyn·e 
W czyjejś mętnej , łepetynie, 
w czyim~ łebku na pół łysym, 
baśń powstała o „kurtynie", 
która niby gdzieś tam wisi.„ 

W myślach sobie ją iawiesil, 
myślami f ą w górze trzyma -
Na świat cały o nłef skrzeczy, 
fak przystało na kretyna. 

A na koniec tę „kurtynę„ 
widzi on u granic naszych. 
I ,.kurtyną" ten la-ełynek 
świat kretynów chce zastraszyć. 
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li . WASZYNGTON; 9.4. llutd łreńsk! opubłł 
kował ośwJadC%enłe w sprawie eresz.łowa· 

P I • h • • • k • nla b .. s-zefa sztabu Ań asa, stwlerdzafllce, rzemys owcy I o szorn1cy JDponscy wy zys u J q I! gen. Arfas nadufyweł swojej władzy J 
• J h I • "' b k • I • • w J • • przyczynił się do aresztowania wielu nle-C Jem DO ę c opn I Jego ru or1en UCJI. - upon11 winnych osób. Oplnla J>Ubllczna była tak 

I I 200 I •• d " I • h d I k ~ bardzo wzburzona postępowaniem b. sze· POWS O O .POI li, ZIO UJQCYC po p OSZCZY 1em ta sztabu, 1t domagała się aresztowanla 
. rzek om e ,. dem okr ac 1· 1· go. Jednocześnie wipłynęło wiele doniesień 

o wywrotowej dzlała\noścl generała wobec 
MOSKWA, 9.4. Zarówno prasa brytyj· ionil, które premier japoń-ski Sz!dehara \wało nad spokojnym przebiegiem wybo- tego pTemter wydał rozkaz aresztowania 

ska, Jak I pisma r~dzieckie. potęplafą prze nazwał w przemówieniu radiowym ,,zwro- rów. Oddziały te rozmieszczono w '94 Arfa.sa. O ne generałowi .zostanie udowo· 
prowadzenie wyborów w JaJ>oni\ w chwili tnym punktem w demokntyzacji kraju". większych miastach oraz okręgach Hl110· ąnJone spiskowa-nie przeciwko bezplec.zeń 
obecne.t. Korespondent dzieni:i.1.ka „lzwle- 4S wojskowych oddziałów alianckich czu szlma. ~ztmane l Yamaguczi. I stwu pań!łwa, aprawa .zostanie przekaza· 
stla" donosi .z Tokio ie przeciętnego oby· I na odpowiednim władzom. wałeJa mało lnt~ją wydarzenia polf- llUUJHJlllll/!UiUtllttJ!llllffllltll:tmr111111111111111111111111111111111111111111111111m11Ht1Hl!llflilll//11ni1111111111111m11111111Hm111ii111111mm111111111111111mm111m11n11111111111mm111mmm1mm1111111rnmmnnmm1111111n11111111111rn11mlfilllllnlm1mmm1111111mnnmamamm 

~~=:y§1~~:6u~:f11 n~~":au;:::0 s!i0!~s:~ POGRZEB L 161 N AR OD Ó W . en,Jłt ftC~OW.:ICZ 
rozkazów. System feudalny i Ideologia {a- WJ1:8DllD1Dlrem heztn~CZ8BllWU 
s.zystowska sprawiły, lż chłopi idą za gło· puhlir.:zneuo 
sem wiefkich obszarników i z szacunkiem Ob. Hencyk Wachowicz, przewodniczą· 
oraz obawą patrzą na każdego poJicfanta. cy Wojewódzkiego l\omltetu .PPS tódź, 

Mimo reform, wprowadzonych przez członek CKW PPS - mianowany został 
władze okupacyjne, o;!ół ludności . dale!d wiceministrem bez.pieczeństwa publicznego. 
fest od zrozumienia zasad demokracji. 
Kobiety japońskie, które po raz pierwszy 
wezmą udział w wyborach, wychowane 
były w atmnsft>.rze nie\'l"c!n!dwa feudalne
go i rodzinnego, obecnie znajdują się w 
rozterce. Pójdą one slepo za głosem swych 
mężów i ojców lub nie wezmą udziału w 
wyborach. 
Ciemnotę ich wykorzystują elementy 

reakcyjne, zwłaszcza kapłani. 
Siły demokratyczne w Japonii są słabe I 

nie okrzepły jeszcze, podczas gdy reakcje 
rozwijają swą działalno§c i cieszą się peł· 
nym poparciem rządu. W grudniu isłnia· 
ły 34 pertie, obecnie jest ich 200. Są to 
różne grup:ki „apolityczne" za plecami 
których kryje się reakcja. , 

Taki stan rzeczy został wywołany kilko-1 
ma przyczynami. Siły demokratyczne nie 
potrafiły stworzyć jednolitego frontu wy. 
borczego. Partie prawicowe rozporządzają 
wielką ilością pieniędzy, ·gdyż składają 
się głównie z wielkich przemysłowców I 

' l ' _ ... t,., ... _ 

ONZ: Wujaszku, nie chciałabym umrzeć niesławnie, jak Ona ... 
STARY DYPLOMAT A: Cicho, mal a, o nieboszczykach nie należy mówić źle ... 

Ustqpienie marsz. Żukowa 
Zosidł on zul pca minislra 

Dhrouy łł rodowej 
LONDYN, 9.4. (BBC). Kore&pondent Reu. 

ter& donosi, że na stanowisku naczelnego 
dow6dcy rosyjskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech nastąpiła zmiana. Dotychczasowy 
dowódca mallSz. Żukow ustępuje, a na jego 
miejsce został wyzna<:2:ony ~eneral Sokołow
s.klj. 

Marsz. Żukow został powołany na sta
nowisko zastwcy ministra obrony. 

Kal Czech i Mornw 
zos!al Pl'AtYV!ieziony do Prugi 

NORYMBERCA, 9.4. B. protektor Czech 
l Moraw generał 5S Daluege został prze· 
wieziony z więzien!·a. w Norymberdze do 
Pragi, gdzie stanie przed .sądem jako prze· 
stępca wojenny. 
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dusze ze składek robotniczych. 

Nie było żadnego powodu aby przyśple· w niosek Polski w Radzie Bezpieczeństwa 
szyć termin wyborów, który przy dzlslef· 

• szym braku uświadomienia ludności mo.te l • 
się łatwo zamienić w sukces reakcji. a I r 

•) • fr 

LONDYN, 9.4 Dziennik „Manchester 

Guardian" pisze na marginesie wyborów „,a11.ir"o an~.· i~cri rzad AAPn.' fr.:bftAP„. -
w Japonii: Komisja do spraw Dalekiego I ••• "'.:,'>I p„alł 'łMl iii" U '11.tV 
Wschodu zaleciła odłożenie wyborów w • • '" dl f 1' ' ift • 
JapGnli na termin późniejszy, lecz gen, ma ,,zrozum1~n1e a aszgs.ow Jł§.,....,...,,.,.~ 
Mac Arthur ze zwykłą stanowczosdą po-
stawil na swoim. NOWY JORK, 10.4. Przedstawiciel Pol- NOWY JORK, 9.4. Or~anizacje hisZJpal\- pie formułowane i że zasadni>ez.'O W.ie!ka 

Dla ntkogo nie fest tajemnicą, iż partie, skJ prof. Lange przesłał sekretarzowi gene· skie w Nowym Jorku zwołały wiec, na k:t6- Beyblnia zawsze d~żyła do złagodzenia o-
które 'Wystawny na1fwdęcet kandydatów l ralnemu ONZ, Trygve Lie, notę domaga- rym mówcy krytykowdi łagodną polityk~ strości tego problemu. 
wydały najwięcej pieniędzy na agitację jącą się postawienia na porządku obrad wobec gen. Franco.· Członek kongresu Sa- J "el" h d . . l . . . . 

• · h , · d · F ł • ez 1 c o z.1 speCJ?. me o wn1es1eme spra· przedwyborczą sk~adają się~ d~wnych kon Rady Bezpieczenstwa sytuacji wyłworzo· ctw1c os0w1~ ;zyl, dzlse ran~o po~~ga. P~D- wy hiszpańskiej pn&z przedstawicieli p6J. 
serwatywnych polityków, wielkich przemy- nej przez fakt istnienia i działalności rzą- s om s1 1 w a zym diągu s..wr,w1 me- k" h R tł. B i , tw t F · 
słowców i obszarników, którzy pod nową du "en Franco Nota domac1a si·ę zasto- bezpieczeństwo dla pokOju świata. Inni mów Os Jf<:; na ..... a ę. eo/ ecdzenks · a, t 0 .ere~~n • 6 • • • "' 1. r lcc wsu,.ymuJe stę o · omen.owania .„. nazwą uprawialą starą politykę. Zarówn'? wania środków przewidzianych przez sta- cy zwraca 1 uwagę na .terror stos~wany przez go faktu do czasu zapo:znama się z wnio-
Japonla, Jak J Grecja, są przykładem, Iz t t N · d. z· d h gen. Franco w os.tatmch tygodmach. .u 1•1..L.. F . Off' . 'ł . d d • b . • j t j u aro ow JC noczonyc . lilUem po~. orergn ice uia1"lI!1 o Je . 
przepr~~ nizeme dwy okrrow .?1

e Ges et eszcTzle Ź"'dani·e Pol k' Qrte . t „ 1 cji LONDYN, 9.4. Na konferencji prasowej nocześnie przedstawicielom prasy, że amba. wprowa'"e em emo acp.. az a ·„ - „ s J opu ies na re„o u L d . . "k , . . . d D ff C ł d d b 
" • ł k" 1 . ć "' 1 ed Zd d • ONZ d i w on ynie dz1enni arze zwroc1h się do sa or u ooper otrzyma o rza u ry· 

~es tisze: J~ 1

1
e zn~-~zen e ~ogą m~e ;e~7:n ·,,.: "1~omtjze~ia d. ~ ni: rzecrnika Foreign Office z zapytaniem, tyjskiego instnrkcję podiecia rozmó~ z rzą· 

mpor ov.:ane as a po 1 yczne . a na~o u, u e;;o r · po ęp a ącey rzą ma ryc ' jaka jest ollinia rzaclu bryty]sldego w spra· dem francuskim w zwi~~ku z ostatnią not4 
którego swiatopogląd został umcestwwny. które doprowadziło do zamkniecla grani· · L' , i~ • ' · k · d · · ~' f 1 · · · h' • k. · W b • b d a I' . d • • • - 1 . • Włe ntszpans1neJ, w zw1ąz. u z zapowie z1a· rząou rancus oego w sprawie 1s-zpans 191. 

f 
Y ?r~ ~e J

6 
ą ~ ~ei.n wo 1 ~a:o u cy francusko~hiszpansJdey oraz na : kcie, nym przez. delegację pols.ka wniesieniem tej W kolach dziennikarskfoh komentowano tn

apons • e5o, ry JC Jeszcze zupe n e 0 • że rząd gen. Franco ukrywa mf ~„ .;e hlłle· sfYrawy na Radę Bezpieczeń;twa. strukoje ,rz:adu brytyjskiego dla ambasadora 
szołollllony klęską. rowskle f stworzył warunki ?tacy dla uczo- W odpowiedzi, rzetznik brytyjskiego mi Ouff Ci'tope-ra jako· p1·a€11ie1-'ie zadnkumenło· 

PRZEBmG WYBORóW nych niemieckich, którzy zajęd są przy nisterstwa spraw zagranicznyoh oświadczył, wania, że w sprawie hiszr.'lń.G!ciej tneZ'a ~ię 
LONDYN, 9.4. ~encja Reutera donosi, produkowaniu nowych środków prowadze I ie stanowisko nądu brytyjskiego w odnie· już rozmowy bezpośredrae między zainfoze-

fle .t• kwietnia odbyły się wybory w Ja: nłe wofn1. 1ieliiu do ttj 1,·westii bylo już niejednokrot· soWa.nymi państwami.i 
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ll a i.:u w n~'-f.i 
rzrufaq si 1 u si~ bie 

I 
LONDYN, 10.4. Zostały opuhllkowane 

o hitlerowców, r fit 
wi zienie hiszpanskme. --· 

:zczu pod rynneu -
„Smierć f aszysto'm I" 

warunki na których było zawarte w dniu 
11 marca porozumienie rnlędzy rządami 
Wielkiej Brytanii I Belgii w sprawie pozo· 
stawania brytyjsikich sił zbrojnych na tery 
torium Belgii. Wojska brytyjskie, udające 
się lub powracające z Niemiec i Austrii, 
korzystają na równi z wojskami belgijski- / 
ml z lotnisk l wszelkich środków komun~ 
kacyjnych. Naczelne dowództwo brytyjskie ' 
otrzymało zezwolenie na utworzenie cho· 
zów dla przestępców wojskowych, interno· 
wanych od.działów nieprzyjacielskich I o
sób podejrz.anych 1n1 terytorium Belgii. 
Belgijskie władze okupacyjne celne otrzy· 
mają prawo kontrolownnla wszelkich prze· 
syłek Importowanych i tranzytowych. 

Przed paru tygodniami ukazała się w Lon 
dynie broszura, zawierająca cykl reporia
ży I wspomnień z terenu faszystowskiej 
Hiszpanii. Broi;zurn ta nosi tytuł: „Więzie
nia gen. Franco" l odsiania nowe, nieznane 
szerokiej opinii publicznej kulisy reżimu 
gen. Franco. Z broszury tej przytaczamy 
szereg wyjątków. Pierwszy artykuł dotyczy 
sensacyjnej ucieczki z obręć gestapo fran
cuskiego do Hiszpanii. Droga wiedzie przez 
Pireneje. 

Wiosna roku 1944 we Francji była okre· 
sem najcięższym do przetrwania. Wojna 
nerwów, rozpoczęta przez Goebbelsa i przy 
fęta przez allalllf:ów doszła w tym okrc~le 
do paroksyzmu. Jeden bał się drugiego, 
przyjaciel nie ufał przyfaclelowi, na każdym 
kroku widziało się szpicla l zdrajcę, mll!
cfanła lub gestapowca. Nerwy mlllcfl I ge
st~ nie '\llTyllrz.ymały: obławy, areszty, tor· 
tury I rout:rzellwanla, które były Ich nor· 
malnym zajęciem przerodziły s.ę tertiz w 

i ostatnia szansa. Za nami rozciągał się wychudzone ciała, świecące ze wszystkich 
szczyt, niewielkie l białe płaskowzgórze, stron swoją nagością. Sucha, zniszczona 
prrzypomlnające pobojowisko. Od czasu do skóra, gryziona bez przerwy przez wszy l 
czasu napotykaliśmy na kawał ręki lub no- pluskwy, spacernfące setkami po ścianach 
gi, na czaszkę ludzką, część ubrania kobie· i posadzkach. 
cego lub męskiego. Lecz prawdziwie ma- B ł ty · · · k t · · 
kabryczny obraz czekał na d . ' Y ? ;:i~s. w m w1ęz1enm o ? o p1ęc~u-

. · . . . n?s o~ie~o ~a set w1ęzmow od dwunastu do s1edemdz1e-
gorze. Było to istotnie s1edlrnko sm1erc1: ·e . · · 1 t Ob k 70 l t · c1 • k'ł • • • ~1 crn p1ecm a . o - e mc„o s .• arcn. 

1 ka wtł ludzkich poszarpanych przez zwie b.-. g . -k ł b b ł g • k. •• ie 
rzęta lub ptactwo górskie, leżało na śnie-· , I~Ie 0 1a go ą Y c 0 m;~a !a :ei~ m • 
<Ju Ni d l k t h t k 1 d~'-· h 1 • · 1 semy i za to „przestępstwo dzw1ga1ącego 
" . e a e, o yc resz e u "'11.IC. eza a od wielu miesii;CY wyrok śmierci - wldat 
kobieta. Była młoda i wydawała się drze- b ł ł h hł ó d · ł h r nc: Z 1e•e 

J . . . . 'Y o ma yc c opc w, wrnę zma yc , o I 
mać. eJ dwoJe 1asno·nieb1eskich oczu było głębokich 1 na wpół wyoasłych oc.Ulch. · • • 
szeroko otwairtych, ani śladu rany na całym · . · . "' . . . „ ort s IOWttUi>" i :G O.i' W M~r1r cie 
ciele, zupełnie nagim 1 tylko częściowo A oto dzienne wyzyw1ente wlęznla: 1 .... 0 . 
przykrytym kawałkiem worka. gramów czarn.e8o chleba, ćwierć litra „ka- ! PARYZ, 8.4. Emigracyjny rząd baskijski 

Były to ciała I kości tych, którzy przecho
dzili tamtędy przed nami - powodowani 
tym samym co I my - walką na §miert 1 
życic z \vrogami ludzkości, krwiożerczym 
i potężnym faszyzmem. 

MJstraszllwszą orgii:. Naza~utrz, dnia 4 lub 5 czerwca 1~14 ro-

wy", i pół litra zupy czarnej jak kawa, w w Paryżu wydał oficjalny komunikat !łwier 
której pływało kilka ziaren grochu. Ciy dzający, iż po uroczystym obchodzie 7eJ 
trzeba opisywać stan fizyczny 1. zdrowotny rocznicy dof;cia do władzy gen. Franco, 
więźniów, żyjących od parru lat na tej die- aresztowano w Madrycie kilkuset repnbli
cle. Zupa ta poz.bawiona zupełnie tłuszczu kanów, którzy dotychczas znajdowali się 
nle trzymała się w żołądku. Przepływała pod nadzorem policf.. Komunikat podaje 
szybko dalej„. torując sobie drogę na ze- również, iż w&ród oficerów, podejrzanych 
wnątrz po przez nogawki lub llczne dziury o działalność wywrotową, którzy zostali 
w spodniach. aresztowani i tlilllieszczcni w miejscu od-

Takłego to wieczoru pod koni~ mata ku, około południa leżeliśmy bezwładnie 
1944 r. naipełniwszy kieszenie zapasami · ży- na słomie, w stodole - w Andorze, za sła
wnoścl l dźwigając wyrok śmierci gestapo bi jednak, aby się po·s1lić. Kilka dni pótn\ej 
francuskiego postanow!łem skończyć z ży. byliśmy już pod „opieką" Ca11abineros' hl· 
ciem tro,plonego zwierza w Tuluzie, kleru szpańsklch. 
}ąc się do umówionego punktu zbornego, . 
k d f I·~ {: d Hi 1• Litera.tura zawsze opisywała więzienia 

s ą me llimy wyiuszy o szpan 1. h ń 1 k I D d .
1 

d . .•. lszpa s de ta o najgorsze w świecie, a e 
roga nasza prowa zi a. „g zies przez trzeba dopiero w nim posiedzieć, by mieć 

Pireneje ~lefscach ntiJdz:kszych I no:bar właściwy obraz. Nie i~tnleje w tym wlęzie
dzlej nlemozl!wych do przebycia. SzUmy ni żaden podział na przestępców" polł
tylk? nocami, cicho, bez słowa,_ ~iągle. na· ły~znych i kryminalnycli. Złodziejaszków 
przod k~. połud~1low!. ~o szescrn dmach trzyma się tu z ludźmi, którzy mają już wy
nle miehsmy fuz żywnos~l, ale nasza dro- rok śmierci I każdego rana czekiają zimno 
go była jeszcze długa. Wsród ~<tfwlększeg? na egzekucję. 
wyczerpania pa,ru z nas mmuało zosłac. 
Oznaczało to śmierć z głodu I opuszcze
nia. 

Mieści się ono w niedużym budynku przy 
pominającym swoją budO\yą s.tary okręt. 
„Okręt widmo" ~ nazywałem go w duchu 
Mieszkańcy tego okrętu widma chodzili w 
łachmanach. Zwisające z nich strz~py czę
sto nie przypominały fuż ubrania, kawałki 
starych worków, ttarych koców pokrywały 

Cudz.oziemcy, do których się zaliczałem, osobnienia s·trzeżonvm przez policję bez· 
mieli trochę pieniędzy i w kantynie więz!en pleczeństwa w oczekiwaniu na ror.prawę 
nej można było sobie od czasu do cza~u przed trybunałem specjalny:i~1,. tnafdutą się 
coś kuplt: do z.jedzenia. Już p!erw~zego dnia pik. Velverde,. komi!m';; pobcfx płk. Foma
po jedzeniu zauważyłem, że kilku więź- te, pik. gwardii Nelinero, omz płk. szłRbu 
niów w.padło do naszej cell i rzuciło słę na generalnego Aronas. 
odpadki, wyrzucone do kąta. Czasem WO· T k I & 1l' • 
kół łych imfecl staczano krwawe walid o r u a u I z' Vt ę gr(! m I 
pierwszeństwo. Małe, wychudzone palce i &! 'fi OlU'iH!Ol!' niu 
przebieraJące śmietnik, drżały jak palce ge
nialnego skrzypka. LONDYN, 8.4. W dniu 8 bm, na konfe. 

rencji zastępców ministr&w spraw zagranicz· 
Ale i te ofiary barbarzyństwa odcmwały nych Stanów Z.iednoczol)ych, Związku Ra· 

powiew nadziei. wzniesionej przez cudzo- dzieckicgo, Wielkiej Brytanii i Francji przy. 
ziemców. Na nasze słowa W?-półczucia od· stąpioi10 do opracowania projektu traktatu 
powiadali ze stanowczością: „śmierć opraw pokojowego z Węgrami. Sprawę traktatu po
com ! !mierc taszysbm\" kojowego z Włochami odroczono do czasu o· 

Oto hasło coraz bardziej otwarcie sły- trzymania spra1vozd;;nia soiuszniczei komisji 
szane wśród otiar krwawego reżimu gen. granicznej, która zakońc1yfo ju-?. inspekcię 
Franco. (b) •parnych terenów Krainy Julijskiej i Triestu. 

Wreszcie ujrzeliśmy granicę. Ale baraki 
niemieckie widoczne były jak na dłoni. 
PrzygwQ.idieni do ~łr mych zhocsy gzczy:tu 
Gabaron na wysokości 3.500 metrów, do
strzegliśmy z cnłą wyrazistości& hart1ki nie
mieckie w odleg•osd około 600 metr6w od 
granicy Andory.„ Należało dobrze o'bliczyć, 
aby zdecydować się na przejście przez wą· 
ski grzbiet górski w chwili, kiedy było Już 
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dostatecznie ciemno dla widoczności Niem-
ców na dole I nie za ciemno dla nas, aby 
nie runąc w dół, zanim się prześlizgniemy 
na drugi koniec łańcucha górskiego. N A -, . 

Nie mogliśmy się zawahać. Nie mieliśmy I P R A W A 
Innego wyjścia - była to dla nas jedyna \. 

'' 
WASZYNGTON, 9.4. Aeencja A<soci8ted 

Press donosi z Brondisi. iż tłum złożony ze 
zdemobilizowanych żołnierzy i bezrobot
nych podpalll gmach sądu I urzędy podał· 
kowe oraz rozpocz4ł rabunek domow pry
watnych W Sienie odbył-a się wlclkn de· 
monsfracja bezrobotnych, którzy domagali 
się niezwłocznej pomocy rządowej. 

rzyły nas. Detonacje zagłuszały nasze na-1mocy specjalnych bomb T. N. T. Wiertni
woływania, a rosnąca łuna rzucała blask czy przytaszczył ·z szopy asbestowe ubra-
na powszechną bezradność. nie i położył je na środku ulicy. 

Zdenerwowany wiertniczy przyskoczył - Kto zagasi ogień dostanie 5.ooo pcse-
do mnie i ryknął mi w samą twarz: tów - krzyknął inżynier. W tej zapomnianej przez Boga i ludzi \do dziś tyle opowiadają. Bawiliśmy się 8 okolicy było sto chyba wiertniczych wieź wtedy doskonale w „Bolicho". Nasza - prowadź Jonessa, prędko! Nikt się nie ruszył z miejsca. Nagle Pa.
Zrozumiałem i pobiegłem w stronę Calle wel wyskoczył z szeregu, a jedna tylko nocna spelunka „Bolicl10" .

1
bronzowa czarod.tiejka stalala na drew- d S 

W tej knajpie tańczyło kilka dziewcząt nianym parkiecie doprowadzając nas do el ur. Jonass był starszy mężczyzna, - Daj pan dzii;-sięć a pójdęf 
. . . . . . . . . . który długie lata też pracował jako specja~ Nie było czasu na targi 

lecz naJP1~k111e3sza z mch była Juamta. W szału. Krzyczeh§my Jak opetant, śpiewa- lista w d . p 1 ł t C b · 
k 1 

. . ł 
1 

. h k 
1
. , 1., .1., N 1 p •1 ł swym zawo zie o ega on na ym, - arram a ascuas cearrajof zawył opa mach p ynę y tysiące e to 1trow ro- 1smy, pi 1smy. age awe powsta ca- że Jon · . b t kl , t . . . · · -

Py naftowej
.. M . . ł . . . . . lk , . . ł ess, w razie pozaru w as es owym prze ens wem mzymer _ Dam dziesi"ć y pracownicy, wieczorem y w swe1 przeraza3ąceJ wie osc1, UJą k ti . h d .ł . 1 ł . 1 t . · · • · b · · ·· 1!" 6ł J 't kt6 .1 1 1 'ć . os unue we o z1 w samo pie~ o ogma ys1ęcy. po rue ezp1ecznl"J pracy wyp11a~my w p uaru ę, ra us1 owa a uwo ru się . ł b b „ ·"dl b h 1\T w k 1 . . 

d . . .. h kt 1. , lk . b" ć . ł . . t t „ d w1zuca om y w zw o wy uc u. HóWY o o o rozszala1o się piekło Pomogliś wpraw zie rueco mmeJ e o 1trow a o- z jego o Ję , 1 zaczą 1e1 co:s szep a" o b h b · ł ł · . . · -
h 1 . . . il ść b ł . h z b'' . t . t 1 i . h wy uc ez ogma zasypywa zupe me my Pawłowi wdziać azbestowe ubranie o u ruemmeJ o ta y a na pewno 1m- uc a. ro 110 się ~m1er e n e c1c o. · , L d . d J b li k , . • . N' . d , . h J . og1en. u z1e z zawo u onessa y an- wziął bomby 1 poszedł. Olbrzymia niefore-
ponu1ącą. . ., . ie zapomnę mg _Y ~miec u uamty. dydatami na §mierć Ale zarabiali fanta- mna postać szła odw ·n· t · 

Zresztą przychodz1hsmy tu metylko Gdy trochę uspokoiła się, zacz~la wołać: · , . . . , . az te, ~amo me w . b . „ · · S 6 . . . h~ h styczne p1emądze. piekło ogma, ktore 81„ przed mm roztvar aze y wyp1c. - p 1rzc1e na mego, c 1opcy, on c ce . . . 1 0 . „li " . . . · • 
Co wieczór Juanita tańc yła w „Boli· się ze mną ożenić ha, ha, ha„. Popatrzcie Zapukałem d~ drzwi .. Otw.orzyła mi zo- ~· r~ smy W!lzys~y z trwogi 1 wzruste-

cho" tango ze szalem i kastanietami. Była na niego! Nie, przyjacielu, ja wyjdę zamąż na Jonessa, kobieta o w1ecz111e rozc:..ochra~ n~a. ~tatr począł .miotać na t. zw. zbiorni
przepięknie zbudowana i wszyscy szaleliś- tylko za takiego człowieka, który położy nych włosac~. · . . ~1 ~e:•~sze płomienne pociski. Czy wy-
my za nią. Na znak hołdu ustawialiśmy na st6ł dziesięć tysięcy pesetów, rozumiesz, - Jones!! Jest chory - pOW1edzrnła. Do- uc m:. C~y wszystko stracone? 
u jej drobnych stóp szklanki z winem i śpie ha, ha, ha„. · stał te~mat:yz . u. w ty~ vi:aszym przekl~- ~t:raz ogruowa pomagała widmu w az-
waliśmy jak syreny. Jej \.lsta szerokie i śmiała się tak, że jej śnieżno białe zęby tym khmacte i m.e ~oze ~ię ruszać. bescie potężnymi promieniami wody<. Pa-
czerwone jak krew, uśmiechały się ureczo. oślepiały nas. Paweł stal pośrodku zalany Odepc~nąłem, ~ą 1• ~obiegłen:i na ~órę. we~ sz~dł ~oln_o,. otoczony ogniem, zape
Wiertnkzy był jedynym spo.',ród nas, kt6- rumieńcem. Wreszcie wyszedł i zatrzasnął Jon.ess ~e:ał w łozku 1 Jęczał. Niech diabeł wm~ me .mogł JUZ oddychać. Ruchem nie-
remu wolno było w niedzielę po południu za sobą drzwi. gasi. ogien, basta 1 , • • • skon~~eme ~olnym, z wielkim wysiłkiem, 
ucałować dłoń Juanity. Z reszty Juanita Piliśmy dalej w milczeniu. Nagle stra- Kiedy b~z tchu Wl'~ciłe~ do wie~tmcze- podmosl obie ręce do góry i cisną! bomby 
poprostu kpiła sobie. szliwy huk wstrzasnął domem tak, że mo· go, sytuac3a pogorszy~a sir znaczme. w rozpalone do bi~ło§ci piekło. 

Kpiła też z Pawła. Paweł iedziul przy mentalnie wszystkie szyby wyleciały w po- Wiatr odwracał się stopniowo na 
naszym stole w poplamionym aftą garni- wietrze. wschód. Oznaczało to, że zbiorniki nafty 
turze i patrzył na Juanitę. Przerastał nas Zaraz potem \'l.ieczór zajaśniał purpu- znajdą się niefłługo w zasięgu ognia. A je
wszyetkich o gł.owę. A kieily Juanita tań- rową iluminacją. żeli og_ień dosięgnie zbtiorników, to. z .ca
czyła passo doble Paweł miał zwyczaj Zro„umielisiny że nastąpił wybuch jed- łego miasta ?.ostaną zaledwie trzy p1wn1ce. 
miażdżyć w dłoni szklankę 2: winem. Od- nego z szybów, który płonie teraz, niby Inżynierowie wydali nowy rnzkaz: opr6ż~ 
.-1---r.~ ; Jdrrlyś nodniósł diabelflka rakieta! nić wszystkie demy! Ewakuacja! Wiatr 

wiał już zdecydowanie na wschód. Czy nie 
( 

Osiem tygodni leźał potem w 
Wylizał się. Miał żelazny orgar 
teraz bogatym człowiekiem, ki 
domek z ogródkiem i ożenił się 
naszą bronzową, smukłobiodn 
nicą. 

Kiedy urodziła mu pierwszef!.: 
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NIEMCY: - Heil Gauleiter! Hoch!.„ I w ACEK: - Wiciu, ledwo dym;!.„ I GRTJBAS: - Hdt! Oddaj gui%dek!.~ ł GRUBAS: - ro jeat po.mJłTrts... , 
WACEK: - lak -pra.g7UJ czkatvlci,, wy· WICEK: - Daj gwi%dek! Wstrrymam WICEK: - ProsZf bard%o! M<>ie 1t>bltt 'POLICJA.NT: - Złapałem ptllNI • pflil• 

~idię tego dmn.ia: fiiiii!„. I pogoń, a fly wyci,qgaj pedały!... pan p<>gwU:d<U, bo ja wU!}t;I C%el6! J:iem • rtlm i /~•es. pł!llł lff? 'fTłtytll 

~s·ad 
Mój gąsfod z do/u nie pracuje i ostatnio 

Ir.upił eobitł radio. Nowoczesną heterodyn~. 
A hlłterodyny maj4 to do łłiebie, łe Arają 
'flo§no i nieprzerwłłllie. Zalet4 heterodyny, 
podobnie .l'res.st4 jak i kobiety, jeat to, le 
lud.siam, kt6rzy m j4 dużo wolnel/O osa
az dajq wiele przyjf!!mnoki. 

• z 
W ·Pit; 

sz 

la I 

wszgstklł 
e I d. 

Stąd w1aśnze to dobrodziejstwo. Wczor~ oczom mles1:1kańców północnef obrazu znl!zczenla włMny klrt dla siebie, 'unędy ł redy zakładowe, które oblee-&ły 
Kiedy po Clłlodziennej pracy upadam części naszego miasta przedstawił się oS4>bll-J /. paru desek z.robił okno, zaletał drzwi, współprncę . 

.na 'łóżko, wydzierżawione mi prz~ TZP- wy widok. Kllke tyslecy dzieci w wieku tworząc „biedny I ciasny, ale własny „dech" Wuoreif włafole przystąpiły do pracy 
mój sąsrnd z dołu przypomina mi o kul-/ .szkolnym podjęło się mrówcze/ pracy nad nlld głową. dzted szkolne. 

turze i o szt~ce. Kt?śby p~wiedzial - „ry-, usunfędem gruzów na całym zniszczonym I Inicjatywa prez. Mlfala spotkała się z .ty- Trzeb8 było widzieć, Jak młodzie! nasza 
chlo w czas . Gdz~e :am. - ty~e slysza- terenie b. ghetta. Je.st to pierwsza tego ro-[ ctllwym przyjęciem wśród ludności .Północ· chwydła za szpadle l taczki, aby dofłt do 
Iem o upows~e~1emu s~tuczne1 kultury d!'Alfu myśl w cełe) Poli1ce. \ nel C1.~ci Lodzi. Wybrano neprędce komf· wnfodm, łe myłl zwr6cenła się do społe
ł 0 sztuce ?"'~a Jedzone1 w _kulturalnym „Wpadł" na nl1t prez. Ml}al, który w cza· teł organłzacyfny, który &kolei dał podsta· czeflsłwa w pracy nad odbudow11 ma N· 

towarzystw~e, j~ ostatecznie pozwalam sle swego pobytu na se.!ifl KRN olśniony był wy do utworzenia Komitetu Obyw łelllde- młenłec tycia. 
memu aąerado"!r z . dolu .. upowszec1!nlaó filmem obrazuJ"cym enłuzfazm pracy naf- go Prz.Y1adół m. tod.J:f _ dM'Ołłwo Północ 
kulturę /6dzkle1 ~a_dro~~ac11 do p6łne1 no- młodszych obywałeJf przy odbudowfe Char- ze starostą mgr. Bonleckfm ne csełe. Przed· lMU}d MleJ5k1 dostarczył sprzętu I trod. 
cy. Sąsiad krzewi 1q ofrarnłe - można po- kowa 1 K1Jowa. Myśl tę spróbował przenieść ~tawlclele tej części mlllsła .uidecydowall, ków tr3ru1portowych, wkrótce specfalne clę· 
wiedzieć. w na~te łódzkie warunki. że nie można czekaf n zorganl:iowanłł ·I tarowe wagony do wywotenla grui.u mlJf 1' 

. Nie zważa na koszt prądu, ja~ poże~a Słusznie, bo przecie~ w Lodzi cała północ państwową akcję uporządkowania Oadów do5łrrrczyć tramwaJe. 
1ego heterodyna - tylko nttstawzwszy J'l miesttt - to Jedno włelkfe pogorzelisko. barbar.zyltsłwa nlemieddego I, te Juł teru AkcJI nalefy przyklasnąć. 
na caly re ,ul~t~r przekazuje mł nłeslctdo- Gdzie n1egdzle tylko ktoś z pomysłoWYch sama łudnośt mołe zrohłt wiele w tym Zamarłe z.dało !I~ ulice 
naD,.A.ve ~artaó.b . ~ D • I bcz.domnych obywatel! ,;wyrwał" .1 tego !ł!laesie. Zllpros~ono szkoty, 011Janlzacje, nDo wczoraf !yde. 

aremmt1 pr u1ę zasmi..,. om zamze7 

nia mi się w ko§ci61. ]e!tem religijny, ale. 
po 10-ej wieczorem chcialoby si~ popro
stu meco odpocząć. 

Zresztą „Ave Maria" odśpiewana pięk· 
nie i chóralnie milknie, by dać miejsce 
wiekopomnym hymnom braci Harrisów. 
W tym czasie przez m6j skolatany umysl 
przedzier si, cicha modlitwa dzi~kczyn
na. 

-Jd to tlobrn, Je Warnawy nłe m
szczono oalklem. M o.łeby wtedy H arri
s6w Arali ni• ru na drielt, a oo lad.sł~. 

denlysló 
no o 

. ' i rmuc.eulów. -Lekarze mafq być piu-
osiedl ni n całym ob zorze Puńslwu 

Wtedy opr6cz zbur•ont1j stolicy pueły- Trzydniowe obrady Og6lnopolslóego Zjaz ni& lif w prrydndonyeh. im oJrodbłł. JKO~eni9 ałicji kolomjn.ej i p&J:oloJtlj
waliby§my i trt1ttJdi9 wlasn11: •bur.senie du Dyrektor6w i Prezydł6w TymCZBl!owych Zjazd zwrócił się równieł do Min. Pracy i n,ej tlla dzitti or= na ~nq rea/,i11acjf dm1-
resztek spokoju. Zarządów Ubezpieczeń - dobiegają końca. Opieki Społecznej 0 przydział UbC'Zpicczal- ty11ylri „ ukołach.. Katastrofalny ubytek 

C6!, łe potym caly dmet'l chod•t nie- W Wyllilru tych obrad uchwalono cały eze- niom nieibędnej ilości aptek bqdl opru:ccso zaludnienia kraju ~ wynikiem długo-

wyspany i zlamany na duchu! reg wniosków i dezyderatów, które majł na nych, bądi p<>r:ostających pod mr•ądem pa~ trwałej wojny i wynisf.OZtlJtoej polityki oku-
Duch mój pokrzepił si~ znacznie dzi~ki celu u,,uni~ dotychciasowych. niedomagań 3lW<>Wym, a takie w droJ:ze wpołfłCZniania panta, uzasadn1a koniecmoś6 aktywnej po

IUfSitJdowl z dohl, lct6ry eobie kupil hete- w funkcjonowaniu irutytucyj Ubezpieczeń aptek prywatnych. Utyki populacyjnej. Naleły przeto w llZtm>"" 

rodytlł}, bo me pr!Jcuje, dzit;ki radiostacji Społecznych. Ubezpieczalnie 1połeczne obejmujtoe "' kiej mierze r01.hndowa~ opi.elof rtad maakq 
Mdzkllł}, kt6rl!ł upowszechnia co wieczór Mi~dzy innymi w %Wiłzku 1 niedostateoz- opiek4 jedn4 trzecit ogółu ludnoki w Pol- i d%ieckiem oraz wprowadzić "' f~ 
kultur'} wymi pi~knymi koncertami iy- ll4 ilością lekarzy i dentystów j rozmieszczie- sce i niemal cały świat pracy - 9fł w nie- świad~eń ubezpiec:Jeniowych dale mmlr:i 
czert nia ich, nie odpowiadająoego potrzebom dostatecznej mierze dotychczu u~lędnia- na dzieci w lic:zn.i.ejuych rodzinach. 

I je,zcse jedno „dri~·". równomiernego traktowania całego obszaru ne pny rozdriale leków, Jprz~tu i TU1T%td:zi Cel .: . . . _, . , . 
M . • . d • k' t i. 1· . p od l-A • • . k.' I ka ,_ h u. . z.:i . em przy.,,p1eezerua 1 Q'.l&tWlen13 organi-

111.nowtcre zię I ym, ze po 1cy1ny na- a.ńAtwa p wzg 'i"em zap iema opie l e rStr;IC. przei mmrster1tUJO ~~. ji Ub . I i s oł _1.. z· 
k • . l ~ ·1c..r._ "od . . . 1 . z· . .3 ' ił . 1 d z· _ _3 • "ł • .ł„dan'- •_1.,. . zao cz.piecza n p ecmycn na tr 

az %C1sztmu1 go. m uw po 8 zrme :1:1-e1 eka.r11k1ej, JV.-0 zwroc 91~ z ape em o Ja7A1 zwroc1 1~ zatem 1 "" .1CU1 zw1..,...- mi h Od k eh Ub • l . S oł 
jest tylko na papier.e. Gdyby Aa wprawa- Min. Pracy i Opieki Spoi i Mini~ter- szenia tych przydziałów orns 01„r1t11nia CM jm zys ~ . . e:it~ r~ f . ces 
dzono w !ycie - wyobr.!lżamy sobie coby stwa Zdrowia o wydanie odpowiednich za- na leki tak w rakre,ie ~ hurtowych, jak ~ . zorgan ~::;e 1 awn e 8 ~!loa 
to by1o: kultura mas wzi~laby niechybnie nądT.C'ń zmiemijących do wprO!f}(L([zmia i u· aptekach prywatnych. W'!ftlny m.chprzy] 1 ~k~~~ ~~ ,~ r 

ł 1 • ' , . • • od gowan e 'l!WoJ pracowru vw w cnaraIUet'Tllł 
w leb. e. obowrązkuL pracy dl~ ~karzy, rfenty~tow .W~kutek bb.rakui Wlta~m łt dmziarnego Jd~ instruktorów oraz przez do8taTczanie środ-

l iłl 
he r'I ioduko n 
Jak donost(\ it Nowego Jorku, cały świat 

z.ostanie zalany wkrótce „wiecznymi" za· 
pałkami. kłórych motm1 będzie utywał 
kilka tysięcy razy. 

Zapl:'łkę ga s-1 się I motna tą zapalać na 
nowo. Wynala zek len znany był fu! kll

t11ł temu. Jednllkte wielkie śwla
zapa tzane, tawarły poro· 
upiły patenty „wiecznej" 

le dopuś lć do jej produk· 
skargi wn\csionet przeciw 
1 maja 1944 roku tzw. 

ustowy" sądu w NoWYm 
ryrok, mocą którego paten· 
„ itllet" 1-"'T"1łki be.da uao-

farmact!lllluw .., %a.x;re;:sw %organizowanego wiama uzę ren e nasze1 m o dr %BO u.ie kó eh 
1ec%nicłwa społecZMgo. jak U eczalnia się w opłakanym .mznie i Uhezpiecmlnłe w My · 

Sp<>łecmtl, npitale, o!rodkf zd,-, itp. Na- Społeczne nie mogą własnymi siłami pokryd ~amk:nł~ Zjazdu dokonał ~ml;nism 
le.ty po'&Btem odpolviednio rozmie§cić leklz· wydatków. związanych z naprawą ur.ębiemia G,eba.rt<n&ki, podkreślaJto poważny eha
rzy na całym obuarze PaństWtJ, zgodnie zlZjazd zwrócił si~ przeto do Mini!ter8twa rakter obra? oras wyra!ajQ.C nadziej~ ie w 
potn.ebami ma~ pracuj4cych miast i wsi i Pracy i Op:eki Społecznej o pn:ymariitł wyniku wyńłk6w Zjudu przy1sła Jml«ł ~ 
udzielić im 11latwień i pomocy prry osiedla·, Ubezpircwlniom Społecznym mbwencji na tociy Mf • amnożonq en~glą ku oałkouń

temu zadowoleniu i po~kowi ubez]Mcllo-
111111nmmE~ 11111111111 ~, 11m1 , 1m1tt11m1utt1111tt ·· JHmlli'.11 , ,m 'iTJOO!m." · ll'T7::ill!L'~1 re ;o: • „ ,., J!l!l"iR!!llii~tt11111111, .1m111nmm. 1 • mrn• nrch. K.aN.. 

(H. K.) Patrol Milicji Obywatelskiej, w znaleziono, Zamordowany był wysoki 
czasie JedneJ t obław organizowanych ce- o ciemno blond włosach, ubrany w bronzo· 
Iem ujęcia bandytów, natknął się przypad· we spodnie I pulower, niebieską koszulę, 
klem w lesie Łagiewnickim na zwłoki męż- zielony szalik I czarne buty, •niszczone, 
czyzny. ślady pośmiertne wska%ują na to, podzelowane gum!l. Wiek zmarłego - t~. I 

... ' h -,..1.. • '"''l !_1'•t-.d-
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WIOSE NE PREMIE 
,,Expre.'łsu 

Ilustrowanego" 
KUPON Nr. 20 

yaiq6 I zachował ll t . I 

~-l!Dl----imm--------~ 



Str 4 

• • 
li 

o Jl I 

Dekret o zmianie i ustalaniu imion i I nazwisk.9 " tych okolłcznoklaclt nJe po- §cl Ich nnłany - w asłe wojny pn:essll n zwisko za wlasnoA6 rod.łn:y nouPJ 
nazwisk ogłoszony ostatnio w Dzienniku siada cech pr:eest~pc•ych, gdy! była wynł- przefladowania .e atrony okupanta, ~- }• - d:rledl!iozn ceoh~, wok Ją04 n11 
Ustaw R. P. jest nowym przejawem głę- kiem działania w obronie konłecżnej. uącego "' Mmym juJ nazwid:u pochodz,,_ chod:eenie, etąd lepsze lub gors 
~o~iej ?r~e1:1iany społ;cznej i' pol~tycznej, Teraz jednak wobec ust nła prze§lado- nle niemieckie. Moment ten był warny wiska szlacheckie, chłopskie I oua.~ 
Jakie) JUZ Jesteśmy metylko świadkami, wań trzeba wr6cM do swego starego nas- 1zczeg61nłe na terenie W arthegau, gdzie alcie. Stęd te! wYWiązał ałę ochrona na 
ale i twórc~m~. Potrzeby społeczeństwa wiska. Temu jednak stoi na przeszkod:rie I rdzennych Polak6w o nazwł~ku nłemiec- ~sk i prawo oo bezwzględnie kutecme-! 
szybko zna1du1ą pomoc władz ustawodaw- utrata dokumentów na pierwotne nazwłs- ldm rmuszano w ka!dy mozllwy llJ)Osób go s rzeciwu. 
czych, które naprzykład wydaniem nowe- ko. do podpisania volkslisty. elaet obecny wprowadz Jednak 
go pr.aw? małż~skiego i wspomnianego - Tym wszystkim osobom dekret przyno- Nowy dekret naprawia wielką la~d~ dals~ ciągu celo~ą ochton{I nuwłelr • 
o zmianie. nęz~1sk - przystos?wał~ nor- si wybawienie z ich nad wyraz przylaej dziejowę wyrząazoną ludno~ci polskiej. slugu1ąc!ch n aptek~ ,ze względu na. 
my obowiązu3ące do wyrnagan życia. a niezawinionej sytuacji. Znikną obywa- Terar bowiem moma będzie bez trudno§ci 1:nac~erue dla spoleczemtwa. Na tej J?Odi 

Krzywda złych nazwisk, upośledzenie tele o podwójnym nazwisku - dawnym i epolszmyó nanvlsko celowo mJeksztalca- stawi; odrzuca obecny delaet podama 4 
całych grup ludności, kt6re bez swej wi- nowym _ nieleAalnym, każdy bowiem, ne pr:eH Pruq 1 Auatrlf .., cłlf"1 oałego] nazwiska hl toryczne lub wsllJlwłone JM 
ny, w dziedzictwie otrzymały nazwiska, kto był celem prze§ladowań ol..."Upanta na- r9·to atulecla. ' polu kultury, drlalalnofoł polltyormJ, • 
utrudniające współżycie ze spolecze~- bywa na mocy dekretu prawo do wyllflCZ- Ważn.t oech4 noweAo dekretu Jest zanie łeozn i lub wojslcowej. Czy na~sko naJ 
stwem oraz wykonywanie pracy - zostaje ne~o zatrzymania nuwłska, ktdrym eł~ chanie wsulldch oaloued MStrisł, 1rtdre ~ do wymienionej kategorlł Ji:w.: 
nowym dekretem uchylona raz na zawsze. posługiwał w latach wojrry. chce mf pny}lłĆ. Stara ustawa bowiem ~ rozstrsyga łd "htlolwj 
i:z~czyny ~vydani~ nowego dekretu o Dalszym zjawiskiem kt6re wpłynęło na wychodziła • Hłotenła, !e nuwłskom ro- ur•ędj k wryd:Bd J11J1ł~ nBZWł ka? 

zmia~i; .n~zwi~k. maJą swe fr6dło m. in. wydanie obecnego deta'.etu jest uzssadnło- dowym naleły tit ochrona, lra!dy r:aA Podanie nsle!y wnlegć do władzy admł 
w os a meJ wo1me. na w naszY?l społeczeństwie jako rezultat Jn6gł sgłosłć 8J>l'Zedw odno§nłe r:amłerzo- nistracyjn j płerwucj lnstnncjl 

Przede wszystkim, prześladowania oku- okupacji - nienawi§6 do narwlsk nie- nej nnłany na%Właka. 0~ petent a młesz nie. w 
panta w stosunku do ludności, szczególnie mieckich. W podaniach o zmian~ nazwł- Teres sprawy t.e odpadly, gdy! ustswo- podania nalefy składa~ w swym atlłt'Ot 
pewnych jej grup, przybrały już od roku ska ilość tych osób noszących nazwiska dawca obecnie bierze pod uwag~ dwa •Ja- twie Arodzldm. Musi ono r:awłera~ nastr · 
1~40 c~ar~~ter ta~ gwałtowny, ż~ coraz niemieckie jest przytłaczająca. Stara usts- wiska. Po pierwsse, nasza ocena macze- pujące uc~eg61y: łmifl I nazwisko, dat·, ł 
większa ilosc zagrozonych obywateli decy- wa • 1919 roku mówiła, łe niepolskie nia nazwiska uległa w obecnym ustroju miejsce urodzeni adres petenta. · 
dowala się na stale ukrywanie przed oku- brzmienie nazwiska nie jest wystarczaję- du!ej smianłe. Nanrlsko }eet •posobem Jctell pro zęc/ pozostaje w sw1, .<1: 
pantem pod zmienionym nazwiskiem, nie cym powodem do jego zmiany. Może wła- identyfikowania obywatela, a ni dowo- małż~skim, wi..ględnłe ma niepełno'. ..:Cnł 
rzadko popartym nowym „lewym" doku- śnie z tego powodu, że na mocy wspom- dem pochodHnła .,U symbolem wi~ ro- dzieci _ trzeba wymienić te osoby gd 
mentem. Tego rodzaju post~powanie ura- nianej ustawy • 1919 roku wiele osób o dnnne}. W roku 1919 pokutuj,ce jcssCH nnJan nazwislt rozcłąaa sł~ ł ~ łollf 
towało wielu o~obom życic, nnlana za§ nazwiskach niemieckich nłe miało momo- dawne tradycje pneszło~ kHały ttWah~ osoby ,1ct6rej :nazwf3ko ulega nnianle, eh 

-·-·...-.,--.,.........,_,..,....,,,.....,.-,._ ...... ,.... ........ """"" ..... ...,,""""" ___ ,..,,._,,,,_,.,.,..,,.,,..,...~""'ba, Je łona nt1 zmi~ si~ nie ~dzi. 

Austriaczka kochała męża- Polaka, a przez niego 
jego ojczyznę. Zrehabiliiowane małżeństwo 

Nast~lmie trzeba poda~ nazwisko i łmi 
które prosl!ący chco przyjtJ~ ora.a: powodJ; 
zamierzonej 6t?tłany. Niezbędne jest tu po. 
dente os6b lub referencji, które mogę 
wskazane w podaniu rgumenty potwier
dzi~. 

Zs. akt zezwolenia na zmianę nazwisk 
urzędy pobierają opłatę w wysoko§ci 500 
rlotych. Od opłaty tej jednak w niektó
rych wvoadkach. iak nanrz•rkła w kn ek 
.nlCl!amo!no~cł może przyslugiweć 

' Wczoraj odbyła się przed sądem w Łodzi ko swego męża, ale 1 człowieka, chroniąc 
ciekawa sprawa rehabllltacyfna, odsłania· go przed ciężkim kalectwem. 

- Pracował cały czas prey kaszcie, tak i zwolnienie. f. b. 

jąca rzadko spotykane okolicznold. 
Oto, przed sądem sfonęła Józefa Kosiba, 

austriaczka z pochodzenia oraz Jej mąż 
Franciszek, zecer z zawodu. Oboje około 
50·tkl. Józefa Kosiba przybyła z Austrii do 
Lwowa w 1928 roku do swej siostry. Tutaj 
poznała swego obecnego mQ!a - Franclsz· 
ka Kosibę. I wystarczyła miłość, by przez 
swego męża - Pola a przylgnąf zupełnie 
do polskold. 

- A odrębno~ć narodowa f 

my wszyscy. 
I wydaje się, te Franciszek Kosiba nigdy 

ntc przestał byt Polakiem - w azeregl lu
Jeden ze świadków - młoda dziewczyna, dzl uprzywlleJowanych przez: okupanta do· 

gdy mówi o wnioskodawczyni I Jet współ- stał się, Jak widać z: przewodu sądowego, 

r 
życiu z Polakami w czasie wojny w Lodzi- Jedynie przez tragiczny zbieg okoliczności. Sqd skazał g no 2 loto z zawieszeniem 
płacze. Czy to mogą być nieszczere łzy. .tona tego .zaś nie wyntekła się !weJ no-\ ( k) „ 

wef ojczyzny w clętktm okresie, mimo, !c · · .c.Yemunt Gawryszczak - naczel-
Ai dziwne, te Austrlaczika, którą z Pol· l U ęd Poczt ego 6, dnia .5-go 

sk• łAayła tylko miłość die m"'ta J małteń- przecie! wydawaćby tlę mogło, te nl Je1/ ~tdzł mtka ub. roku podjął .z przekazu „ „ " 1 Polskll nie łęay. - lreszłll ponosiła ofla słwo potraflłt1 tak akcentował .w4 odręb· d ,.., h ,_ nfd nf le"aln.., 
1
. k ę 2. d, prz aczon na .zapłacenie 

' I k Ró I t t ry - w oma ... , Y•r e „ ... , or- o l jdd 1 udynku w któ 
Ze Lwowa w czasie wojny wntoskodaw- ność narodowll J>O s Ił· wn e 1 0 mę u ganłzacff, a fef siostrzenica - Wllhelmfnilj mfe§ Urzlld. Pieniądze' te były 

czyni znpragnęla wrócić do sweJ rodziny zeznali świadkowie Jak naHeple). Zeznawał Keller w ł!Włęika 1 t11 ddałałnold4 była nndane przez [}yrekcfę Okręgu Poczt 1 Te-
da Austrii, która, Jek wiemy, oficjalnie nie c ły perioncl drukami, w któref frandszek areazłowana I stracona w roku 1Hf. legrafów. 
Istniała w latach okul)łlc)I. Na Sląsku seata· Kosiba pracował przez cały cias wofny, ~ltd po krótkie.} nMndzłe pnywródł obot· 
po lę zatrzymało I po .sprawdzeniu, te aro- erwnych dnlt1ch 1'.>Mdzlemtka J)lln 
dzłla się "' AuałrU, a ofdec ł matka fef ma- - Gdy Arbe.Jbamł przysłał na ałano- gu prawa pollkte. ln!k, mJast wpłacić pieniądze, gdzlt 
fłł nazwiska ł pochocl.tenle ntemleclde _ witko kierownika druktirnl-mówtę twtad· Orzeucnle to prsywraca na) w ofd. 
umieściło J'ł w obo1łe dla bw. ,,rucdnran- ko le - odm6w11 temu wyrółnłenła, ~1 dowt Audrfac:Uę • poch W Gaw,ryuCU1k 9łMl~ 
dererów" (rep&trlantów). stwł , ie ma zaf'IĆ mJefsce Polaka. tę oddan4 tylko Pobee. in-ud O ~d Karn)"m w Lodzi 

Tu rzqdzlło SS. W tym czasie doszły do .Do winy ę J)Tr:yzn ł. 
wnioskodawczyni wieści, że jef mąt, który Pnewód wykazał, te w chwili rozpocz~· 
wyruszył w 1939 roku na wofnę f~t w nfe- y eta łlcddwa przewidujący "an naczelnik 
woli niemfecldef w Prusach Wschodnich I ła.cD cał11 st ę I ~clde owt budynku. 
że mają mu amputować oble, sllnle od- Równocześn!e pT.zewód wy .auł, te był on 

:~~ź~~e ~ę~:p;I mroz dochodził w Ptu· na g r C m uczynku grabieży z bro.nlą W ręku ~;'tr, pf~~e;:· który często przycho-

Nle zastanawiając się dłu!ef, wnlo&ko- (H. W.) Dnia 9 bm. M. O. osll!gnęła du-1 W bramie mlllcJa zagrodzfłll mu wytkle.

1 
S~d w składzie: przewodniczący sędzl11 

dawczyni pragnie ratował mę!a, pisze więc ty sukces. Ujęto grotnego rabusia, członka Błyskawicznie próbował cofn11t się I wy- Maurer, sędz~owle Mlęł}dcwlcz I Baranow· 
z obozu na śląsku podanie do władz. . • · sk skazał Gawrv ,znak a a półtora roku 
W . . któ l ł ł f bandy grasµfąceJ W okohcacb f.odzl, od ciągnąć broń, lecz Jeden Z mfUcfantów uda· 1 ezlenfa z poz nwicnfcm pr"W hif reszcie męza, ry ilł ączy z nową o · ' „ pu cz, 
czyzną _ zwalniają. dawn11 tropione! przez. organy bezpleczeń· remnlł /ego zamiary. Bandyta, widząc, że nycb I o ywatelsldch na lał z. 

Ale zwalniają go do„. obozu, również na stwa. Stało się to w sposób następujący: znalazł się w potrzasku poddał się z rezy-1 l uwagi na to, że Skarb Państwa przez . 
Uąsk, gdzie również wręczafą mu dowód Ob. Bronisława Wojtczakówna zam. przy gnacJą. Przy ~lełle /ego własnej latarki postępowanie oskarfonego nie poniósł żad· 
niemieckich „rueckwandererów". ul. Zawiszy we wsi Koźle pod Lodzlą, wra- przeprowadzono prowlzoryczn41 rewfzJę. nef siraty, Sąd zawiesll wykonanie kary na 

- Czy odnośnie małtonków Kosiba był cafąc wieczorem do swego mlettkanln, z:a· W wynlku znaleziono trochę blłułerU I go- przeciąg lat 3· 
r.rzymus? uważyła w oknie m!gatące przyćmione t6wki, skradzloneJ przed chwflą, którą od-

Obce dowody ołrzymall w obozie SS, światło, Jakby latarki elektrycznej. Szybko dano uradowaneł włakldclce. 
gdzie nlkofgoKnle bpytano, czył chced. tezy ndle zorlentowala się, t.e w mlesz.kanlu muszą Bandyta nie posiadał przy sobie doku·· 
chce. Józe a osi a nie mia a po s aw o I K · · . 

t tó ę . a 'e) zaś odesłanoby do oho- znafdo ;vać się złodzlcfe I tanlarmowała po. mentów, lect łatwo stwierdzono tego tot- orrus1a Spec1al a do Walki z Nadu-pro es w, m z J • • •• S . 
m, gdzie po amputncjl ręki niewątpliwie sterunek M. O. Patrol milicyjny okrążył samość. Jest to Antoni tęczewskf, niejedno· zy~1ami 1 zkod ich ~m Gospodarczym 
zakończył by swe życie. A tak - wrócił do wskazany budynek. Kilku funkcjonariuszy krotnie fuż karany przez władze za doko· ob3ęła nowg lo al przy ul. Gdańskiej ro7. 
ł.odzł, w szpitalu udało się uratować go od zaję 0 klatkę schodową. Po Jakimś czasie nanle szeregu zbrojnych napadów rabun· Biuro skarg pozost je natomiast w da-
kalecłwa. drzwi mieszkania skrzypnęły cichutko I kowych. wnym lo lu Plr. c browskiego 5. po-

Gdy się patrzy na te Fcudem kuraKtowlabne bandyta kocimi. bezszelestnymi krokami Jego zeznania są cennym materiałem, kój 213. 
przed amputacją ręce ranclsz a os y, . 
zmniejszone 1 zniekształcone przez mróz _ schC'dził na dół. Był sam i bez zadnrch ba- który ułatwi I przyśpieszy uJęclę całef PO· Telefon Kom1"1i S_pei.;Jalnej pozostaje 
widać, te Józefa Kosiba urntowała nie tył· gaży. szukiwanej bandy, I bez zmiany - ;1156-10, 
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D dan • c.ne1 
W dniu 12 kwietnia mija pierwsza ro z- czy 140. Czas teraz pomyśleć o zimowym I Zimą AZS organizuje dwa obozy nar- Należy jeszcze wspommec o szermie-

nica powstania w Lodzi Alcademi 'cie o sezonie p!ywaclcim oraz o grach sporto- ciarskie w Karpaczu k. Jeleniej G:Q,ry. W rzach, którzy są w stadium organizacji. 
Związku Sportowego. Rok temu związek wych. Drużyna siatkówki zdobywa tytuł lutym na obozie w Karpaczu znajduje się Ostatnim sukcesem jest zdobycie prze:;i 
liczył 39 członków - dziś już 680 akad~- mistrza Lodzi a koszykarze wywalczają 350 studentów ł0dzkich. ' Rybickiego mistrzostwa Polski we flore„ 
mików uprawia sporty. ·Najwi{!ksze suk- sobie czołowe miejsce wśród drużyn łódz- Pol!l.czas mistrzostw Polski w siatkówce cie w kl. B. Szermierz ten automatycznie 
cesy zdobywa AZS na terenie lekkoatlety- kich. w Warszawie, łodzianie plasują sii; na pią- zaawansował do kl. A. 
ki, gdyż w lecie :r945 zdobywa tytul dru- W grudniu 1945 r. AZS organizuje Aka· tym miejscu. W tej chwili w stadium organizacji zna}'-
źynowego mistrza okręgu /6dzkiego. demickie Mistrzostwa Polski w plywani-q Dzi§ w przededniu sezonu letniego AZS dują się sekcje tenisowa · i motorowa. w 

Podczas mistrzostw Polski we wrześniu i skokach. Łódź zdobywa tytuł drużyno- obchodzi pierwsz4 rocznic, swego istnie- lecie projektowany jest obóz wypoczynko
studenci ł6dzcy uzyskują szereg b. do- wego akademickiego wiec-mistrza PC)lski nia. Poczyniono wielki krok naprzód - wy nad inorzem. 
brych wynik6w oraz wywalczają mistrza- na rok 1945/6. ale pozostaje jeszcze dużo do zrobienia -
.two Polski w biegu sztafetowym .fX xoo W dalszym ciągu AZS organizuje ze- z tego AZS zdaje sobie dokład,nie spraw~. N~ey lęiizcze :Pr.zypomnłeć, ił akad 
m. Do sukces6w AZS można jeszcze zali- reg imprez w grach sportowych i p W dniach 13 i :r4 b m. odb~ą si~ mi- :roik ł~ki fuiicki zdobył roistrzo~two 
czy6 raszczytny wynik osiągnięty w me- niu, ożywiając w wydatny sp 6b .zi o- strzostwa plywackie okręgu /ódzkiego - ,dmow,e Polski W tr6'~kokµ W Ols~c, a 
CR lekkoatletycznym z AZS Krak (4a: wy sezon w Lodzi. Następuj spotkanie będą one zarazem świętem AZS-u. Qbecnle ~awodnicy ł.6dzey qędą walceyli w 
41). Rezultat ten został uzyskany na ob· z Wartą poznaflską i drużyną czechosło- Największą bolączką AZS-u jest brak Szczecinie w ramach tamtejszych jubilcu ... 
cym boisku ?. drużyną, która już posiada wacką „Sparta" z Pragi. Sekcj~ pływacka własnego boiska. Brak ten lfrzede wszyst- szowych igrzysk sportowych. 
swe tradycje. · wygrywa w wysokim stosunkn trójmecz kim odczuwają lekkoatleci braz amatorzy Taki, jest roczny biląns AZS Łódź, ma• 

Z chwilą zbliżenia ·się jesieni AZS łódzki plywacki druzyn łódzkich. Plfwanie i gry szczypiorniaka. Dlatego mhrzeniem 16dz~ my nacliieję, że ~ęi: rok o--t<:j pclrze JMią• 
przechodzi okres wyratneg1 krzepnięcia./ sportowe - to sporty najclętniej upra- kich akademików jest zdobycie własnego\ zek będzie się m6gl posiczycić jeszcze le~ 
W ~ czasie liczba człon:k6w związku lł· wiane przez akademików. terenu, który możnaby za :bspodarować. pszymf aktywami. 

f 
zmi~rzq się z 

Tu 
Wie!e dziedzin sportowych W PC'' wślarskie. iuzjonując się z sekcją w10- W międzyczasit •;„./ba klubów wioślar-

wraca )trż zwolna do pnert,: ._ ej ży- ślarską ZWM. skich wzrosła i na l/-gi ~jmik zaproszono 

Piłkarze LKS-u w najfeps?ym składzie, 
na czele z Czyżewskim, Bara~em i Ho
hendorfem, zmierzą się w niedzielę o g. 
l6ej z „Concordia" z Piotrkowa. 

wo~\ . dh' 1ąc luby i twiązki, a Z inicjatywy B. T. W. został zwołany już 25 towarzystw. 
wnocześni starając się odrobić zanied- na dzień 30 września 1945 r. pierwszy w Przebieg obrad sejmiku ~kazał, że 

bania eze§ciu lat wojny. odrodzonej Polsce sejmik wioślarski W wioślarstwo polskie z powagą i . W dniu I4 b. m. ~ze_d 1/°.kal~;t1 .~ub~-
Wśr6d odradzających się zwolna r6ż- sejmil;u tym wzięło udział 17 klubów, re- przystępuje do pracy. Dyskusja stała na wym ·-i:} osciuSZffi~ 5) Mi'.S~u'; 

ttych gałęzi sportów w Polsce znalazło się prezentujących l.761 wioślarzy. Obrady wysokim poziomie i dotyczyła powszech- o g. 7-45 zbiork:a wszy'ltkich kolar~y ŁKS 
również WiQślarstwo, jakl olwiek napoty- sejmiku połączone były z uroczystvm nej troski - brak taboru. Po sprawozda- poczym nastąpi uroczyste otwarcie sezo
kalo na szc„tigólnie wielkie trudnogci. Wio- zamknięciem sezonu w ośrodku bydgos- niach wybrano nowe władze PZTW. Pre- nu. 
ślarst-wo pols ie poniosło bowiem niezwy- kim. Na sejmiku postanowiono ilkonsty- zesem został dlugoletni zasłużony dzia- D 
kle ciężkie straty wskutek działan wojen- tuować zarząd tymczasowy, a na wiosnę łacz V'lio§larski Jerzy Bojańczyk (Włocła- F „ d 

nyc~. Sport wios~arski nie jest do pomy- zwołać prawomocny zjazd delegatów, by wek), wiceprezesami: inż. A. Loth (War- startuje W 5 I: ec1n1e 
Ślema be~ tabo_:u l s~alasó~, n tymczasem wybrać JUŻ stałe władze PVlW. szawa) i W. Czajkowski (Bydgoszcz). Donosiliśmy już 0 wyje!dzie lekkoatle-
przysta.we Wt~s!arskt? W v. kszości ośrod- Komitet wykonawczy PZTW mieścił Do najważniejszych uchwał sejmiku t6w AZS-u na igrzyska sportowe do Szcze-
~~w uległy z~s~czeruu, a t~or zost~1 czę- s]ę w Bydgoszczy, zajmując si~ głównie należy zaliczyć postanowienie w sprawie cina prócz nich w zawodach ezmą r6w
S~łOW?. w;:w1ez1o?y, c .śctowo zas uległ pracami organizacyj ymi i runtowa- taboru poniemieckiego. Tahor ten ma być nież' udział Nowak z DKS oraz popular-
rowT}1ez zruszczeru!1. . . . niem podstaw związku Podjęto również zgłoszony do zarząelu PZTW, który pawi- ny biegacz łódzki Półtorak. 

Pierwszy obudził 1nę do zy i po przy- staranie o tabor poniemiecki, zwracając nien nim dysponować, rozdzielając mięcizy , 
musowym „śnie zimo~m" pod:z~s wo;- si~ tej sprawie do czynników miarodaj- najbardziej poszkodowane osrodki. z prze- Otwieramy sezon lekkoatle ow 
ny - ośrodek bydgoski znany 1uz przed nyc na ziemiach odzyskanych. Starania widywanych imprez wioślarskich w nad- W dniu 14 kwietnia odbędzie się w Lo-
vi:oiną ze swej Żyw?tności. W krótkim c.za- te nie odniosły jednak na razie skutku. chotizącym sezonie na czoło wysuwają się dz· otwarcie sezonu lekkoatletycznego bie~ 
s1e po oswobodzeruu Bydgoszczy powstało W yśl postanowień pierwszego sejm.i- m.i"'ti:zynarodowe regaty w dniach 29 i 30 . 

1 ł · d t · 
3 

klm Wła 
kl b6 · · ek •· (r" śl k' h kt - ~ giem na prze a1 na ys ansie . -

szereg. u w 1. s CJl io ars tc , 6re ku zwołano na dzień 3 marca b r. walny czerwca b. r. w Bydgos.zczy w ramach 25- ściwie odbędą się trzy biegi: jeden dla za„ 
zorgamzo_:wały s1ę tymczasowo . w Po~or- zjazd delegatów PZTW do Bydgoszcży. letniego jubileuszu działalności B. T. W. wodników zrzeszonych drugi dla młodzie-
skim Związku Towarzystw Wioślarskich. . ' · ' · 
Otwarcie sezonu wioślarskiego i zorganizo- źy. s~koln6, a trzeci dla orgaruzacy3 mło-
wanie pierwszych w odrol!zonej Polsce re- le dziTezodw-y_c · tn' k ku . b d . 

t · tw p 1 ki (ł · · e Wle osta ie on renc1e ę ą rrua-
ga o nustrzos a os ączme z ka3a- „ • · d • k ·-• h · t k 
k w · ·t b ły · „ d · 1y m1e3sce po opie ą spec1tunyc ms ru „ 
k~ bc;;Q;_e~. y pierwsze prace osro - meczu nie lnym z Czechami torów, k:6rzy przez dw~ ki1?metry będą 

w kr6tki '" · h k nadawali tempo w biegu 1 dopiero na 

ZZK· jedzie 
. m czasie po re~atac rea tywo- .Tak się okazuje Zbyszek Kowalski - zdo-1 wypożyczenie Sztolca. Tak więc, ósemka/ostatnim kilometrze pozwolą na rozwini~-

wało stę znane :Sydgoskie Towarzystwo bywca na.grody .,Expressu Ilustrowanego" ŁKS będzie przypuszczalnie ' na:stępująca: cie zawodnikom dowolnego tempa i bieg 
podczas walki z Woźniakiewiczem, został Stasiak, Pawlak, Marcinkowski, Sztolc, indywidualny. 

Zesp6ł piłkarski ZZK w najbliższą nie
dzielę wyjeżdża do Kutna, gdzie rozegra 
mecz o mistrzostWo z Turem. 

Szerokie 

poważnie ·ontpuzjowany, ma bowiem u;ylew Oleinik, Unton, Żylis, Niewadzil. e' ox~ng Clu ,, wzm cn1„ł skład 
wewnętrzn3. r:i:ypuszczalnie nie będz'e on Po Czechów wyjeżdża na granicę delegat 0 1 

mógł sta <>wać w med i lnym meczu „Bo- ŁKS-u ob. Seweryniak. Wszyscy zwyciężcy Jak już donosiliśmy, w dniu t4 bm. w 
xing Clztb'• Praga - ŁKS. w meczu jak i pokonani otrzymają pods.- Lodzi . będzie walczyła czechosłowacka 

Wobec tego lrierownictw ŁKS zwrociło nmki. „Boxing Club" otrzyma również cen- drużyna bokserska „Boxing Club". Zmie-
się telegraficznie dn K owie pro.fbq o ny podarunek w postaci wazy chińsk:ej. rzy sit: ona z LKS-em. Czesi przysłali 

• przed kilku dniami swój skład, ale ostat• 
0 eo~ z nio mtlcnili go i znacznie wzmocnili. Oto 

AZS łó zki ma przed. sobą szerolcie pla- ; ;:) on: ·sterlik, Aldorf, Rybasz, Seidenglanz 
ny org nizacyjne. Na jego barki złożone 1 h b k' , tKS (zwycięzca Komudy), Vytracil, Feizeil, 
zor.taną ogólnopolskie mistrz<Jstwe akad~- pito... et a q iu sekcji boksers te) ·U Liveransky, Trnaka. Wraz z bokserami 
mickie w grach sport wych, kt6re odbędą przybędz]e do Łodzi prezes związku cie-
się w Lodzi zara.t po świętach Wielkanoc- Kie1·ownictwo sekcji bokserskiej LKS &dobycie tytułu - to niezmiernie ciężka chosłowackiego - dr. Bielor. 
nych. r8 i 19 kwietnia będą miały miejsce przyjmowało swych nowych mi trzów Pol- praca, która jest rezultatem wielomiesięcz- S I' <• b k 
Mistrzostwa Polski akademickie.. w lekko- ski w boksie. Miła ta uroczystość dbyła nych wysiłków. W dalszym ciągu zauwa- zymurO WO I kOSZ nil 0 S 
atlctyet). się w czytelni YMCA i zgromadzi/a prty żył, że można być pewnym, że jeśli pię- Znany bokser Szymura, który w tej 

Jeszcze przed tym, bo 13 i 14 kwietnia stole trzech nowych mistrzów Stasiak.a, ściarz zdobywa sukcesy na ringu - uzy- chwili wierze udział w mistrzostwach bok
AZS organizu3e rnistrZOl!twa okręgu ł6dz- Olejnika, Niewadzila i wice-mistrza K6· skuje je i w życiu, gdyż staje się odporny serskich, jest zarazem b. dobrym graczem 
~lego w nływaniu. ' walskiego. i zahartowany na różne codzienne prze· w koszykówce. Został on wystawiony do 

Ko Pierwszy zabrał glos kierowni sekcji ciw oscz. reprezentacji Polski, która wyjeżdża do era Henryk Klimczak, który. dziękował wszy- Następnie przemawiali Stasiak i Niewa- Genewy i weźmie udział w mistrzostwach 
Jnż od tygodnia tnvafo prace nad remon- stkim zawodnikom ŁKS-n za wielką pracę dził, dziękując kierownictwu LKS-u za Europy. Żaden z koszv1·ar"V łódzkich 

tem pozimowym kortów teni~mwych przy i ofiarność. którn włożyli i w rezultacie opiekę, która pozwolifa im na zdobycie nie został wystawiony do reprezentac.1i. 
fabryce Geyt•ra , 1 t.1rt hędq got we do gry kt6- )rzynins n ' tak ZO' -tne tytuły. hono10 wych miejsc w pięściarstwie pol- Wyjazd do Szwajcarii •af)',ąpi w dniu .25 
n:i <lwięta Wiclkunocue, Ob. Klimczak słusznie podkr !ilił, iz skim. b. m. 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stefana Jaracm 27. 
Codziennie o godz. 19 min. 15 Jtomedia Fre

dry ,,Zemsta". 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21. 
Codzfonnie o godz. 19 komed:a Marcelego 

Pagno·l'a „Ma riusz". 
TEATR KAl\IERAJ,NY DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszy1lskiego 34. 
Ostatnie dnd komedii „lch czworo'' Gabnleli 

Zapolsokiej z l\hrą Zim:1'iską w roli głównej., po
czątek o godz. Hl.15, kasa czynna od godz. 15. 
Wkrótce premiera współczesnej s nk•i Jarosła· 
wa Iwaszkiewicrn pl. •. St.ara Ceg.t Inia''. 

KINA 

MtODZI POSZUKIWACZE P Z GO na motocykl 
' I' d d • K · h ł" 1t TraQiczne skutki zderzenia wraCOJQ powo I o omow - to IC a f Wczoraj na ulicy Limanowskiego miat 

(H. K.). Dnia 8 bm. na dworcu Łódź- waż pogoda sprzyjała, ,.wagary'' p vt:arzały miejsce tragiczny wypadek. Samochód cię· 
Kaliska został zatrzymany 15-sto letni Sta- się zbyt często. Oto przyczyna I'l>dzinnej żarowy, prowadzony przez Antoniego Mu
nisław Prototis, zamieszkały w Kielcach. W tragedii. siałkowskiego, wpadł całym pędem na mo· 
toku śledztwa przyznał s:ę on, że wyjechał Ojc'ec i syn uściskali się serdeczn~ i w tocyld, własność młodocianego Mroczkow-
z domu ponieważ ojciec go pobił. Nie ma- najlepszej zgodzie powrócili do domu. skiego Józefa. 
jąc pieniędzy, korzystał z pQmocy PCK i I Widzimy więc że i w Kielcach zdana.ją . Mroczkowski dostał się pod koła c1ęza-
PUR-u, podając się za repatriarta. W Łodzi się wypadki ,,porywania" nieletni.eh... rówki. Sprowadzono lekarza Pogotowia, 

d b d który stwierdził złamanie obydwu nóu i J'ednak, w czasie rozmowy z o ro usznym Inny amator przvgód, 14-letni Drozdzicr- ._ ,., ' u;str::ąs ma-gu m'licjantem, młodzieniec przyznał się szcze- ski Józef, ::am. w lod:i, przejęty hasłem; W b ·d· ~ · .. 
1
. . 

· ' · / · · · I · z I 'd, 'ł · dl. a1 zo CJęz om stanie przewieziono rze, ze tęs1<1'1,! troc 1ę za mamusią i nze ma • Je ;:;1emy na · ac za • po;;tanow1 osie 1 f ' d . z B l 
· • ' 1 • • • d d '. ' . . 1 • k N 1 . o mrę o szpzta a et eem. 11.c przec11ow temu, ao)' u;rnc1c o omu. 5 ę na zzcm1ach oc zys ·anych. atura me Ob ł ł ł . . 

. h . . d . . urzony t urn z orzeczy meostroznemu 
''POLONIA" Piotrkowska 67) ,· ,,T"' ~LA" Za,i·r·adomi'ono , . .-1ęc o'ca kto'r)' •ta\v1'ł s ę ez norozum1ema z ro Z'canu. f · · cl b · · . M'l ... "' • • • . J • , ..•. - . •. . • . . SlQ erow1 1 g y y n e interwenci a i 1c11, 

(Piotrkowska 108) - „Pod gołym niebem". mezwłoczme w K. omen.dz1e M1hcJl w _Łodzi. z. amep. oko1ony o1c1ec Edward. Drozdz.1a.r- prawdopodobnie doszłoby do rękoczyno'w. „WISLA" 1Przejazd 1) „Fortancerki". ł d k ł ł K M O ł 
„ADRIA" (ul. Główna 1) „Fortan~erll.i". Obywatel ~rotot1~ se~10r, , przyzn.a , .ze ~- s. i, z ozy w . . . . . zg oszeme o. za.gimę- l\1usiałkowski został zatrzymany. Dochodze-
„BAŁTYK" (Narutowicza 2Qi ,,Dw11j żołnie- wał synowi „lanie" rlekroc dowiedzlał się, clu syna. Jednak JUZ następnego dma Je od- nie w toku. 

rze". że ten ostatni zamiast uczyć się w szkole, wołał: skruszony syn wrócił prosto ze sta· ------------------
„GDYNIA" (P.rzeja,zd 2) „Dwaj fołnierze". urządzał sobie tzw. „wagary" i udawał s=ę c;i kolejowej, albowiem nie wystarczyło r grom rad~owy na· dz1's' 

ln~:z~~.OWY" (Kilińskiego 123 ) - „Biały z kolegami na wycieczki. Ostatnio, ponie,- mu pieniędzy na bilet. ii 

Ó 14.40 Pfyty. 14.55 P.n:e.giąd tea:bralny w o-„WŁ KNIARZ" (Zawadzka 16) - „Ostallnie Prte. Mari11na Pl·eehala. 15.06 Re.zerwa. 16.10 

()S:~~ie;~~onów 2/4) - .,Ostatnie Q<Stne-1 w111111111rn11111111111:1lililllllll!!llllllm o GŁ os z EN IA. DR o BN E 11111!11111111111111111111111111!11111111111111111 j ~.-~:~n:~~~.p~an:Tista E:U~o!a~aj~~eJ:S516;~o 
łentle". 1 

m:'l'llt po szczyzny" w o;prac. Jeru:ego Wyuo-
pi::~B~!~~:~· ~~~:~~·~icgo Nr 

1781 
- „Ghlo- \'.\IANICUUZYSTKA potrzebna, gwarancja. 6-go UNI WAŻ.ilA:U leg:.ty mację szkolną na nazw. ~IX .:ego. 15.45 Ubwory na bałałajkę \\ wyk. 

PRZED\"'OśNIE" (ż • k' g 74176) s:e11pnia 10. 1203 Bazarnik Z<>fia. Wierzbowa 13/14. 1211 YnioJ:ra Serdopolskieg-0, akomp. Franci~zka 
.... ... . , eroms re 0 

- Lesz~y11ska. lG.00 \V-wa. 19.00 Audyc. dla 
„Zbieg z ,San ~ue;it1~ . . . . UNIEWAŻ IA~I kartę r~jestracyjną R. K. U.- robotJljków: „Wieczór Hteraoki ,Pobudki". 

„TATR\:" (Sienlnew1cza ~r 40) - „Strzelec POTRZEBNA samotna uczc':lwa kobieta do pro· Ló .Poowia na nazw. Pab'niach Kazimierz. 19.30 W.;woa. 20.00 ()pera „Pajace" Leoncava-
:J Bengali". \\'adzenia gos.pod.arsiwa domowego. \Yiado-1 . 1214 llo - audyc. słow.n."<lnuz. w orprac.. Karola 

,,REKORD" (Rzgowska 2) - „Manewry mość: Lódź, Nowomiejska 6 (Foolografia). 1204 . Sił.Tom~era. 20.45 W-'W\a, 21.00 Pogadanlka 
miłosne". ZGUBIONO T'f.ę rozopoznawczą na nazwi5ko LódZlk.iel Rodziny Rad~-O'Wej red. Jana P!o-

„BAJKA" (Franciszkańska 31) - „Przez POTRZEBNY monter samoohodowy, dobre w.a- Osmulski Jan. Naipiórlk<1>wskiego 11/11. 1210 trowskill(o. 21.10 Płytty. 21.30 Koncert reokJla-
łzy .;~:,~~Ś~~a".(Napiórkowskiego 16) - :~s~'ky\. \Viadomo·ść: Rzgowska 27 (sklep k~f;9 ZGUBIONO leg. t·ramwajo'l'!ą na niazw. Henfau mowy. \1..4-0 Skrzynka poszukiwani'B rodzin. 

,'w"-•„a ~ Wołga". Gzesław, Grodzka 8-a/1. · 1213 21.58 K<mroniikat o 1POgodzie. 22.00 Bydgoszcz. vi,., 22.15 W- ·a. 22.30 KOOD.cert Życzeń. 23.00 W-wa 
„ROMA" (Rzgowska 48) „Powrót do ODDZIAŁ „WOJENTO~G_lJ" Nr. 3 .pos~ukuje ZGUBIONO I . szko.lną na nazwisko Paczkow- 23.35 Prqs,ram na jutr-0. Zakozfozenie audyo/i 

~cia". dobrych krawców, speCJa1r.stów męs.ko1ch 1 dam- k J . ;!dmie'slka lB-a 121\\ i Hymn do 23.4il. 
· --ZACHĘTA„ (ul. ~ierska 2a:1 „Syn Fran- skich rzeczy. Otrzymają wyiywienie i mieszka· 5 a anma, 1 · 
k~;iill· eina". · '-·' 'k nie. O warrnnkach TWlfoformuje N!ero.wn1, za· SKRADZIONO .,,„ d d ka-'lk '"-4" (Ruda t>abiankkd) _ .,Francja wy- kł d r- N 3? --' d 8-la ' ~zy~"'r.e owo Y oraz "' ę lVW'Olona". a u, ul. 'Narutow;cze ' r. • vu go z. 

1206
· „\V" na nazw. 6aj<ia Genowefa, Bałor~o 9/9. Kto wyą I nrr Joterji 

o atrm dniu ciaunienia O~\ll'fft.Tl}lV!" (1'(',...l"o~p;lr~ ,Q) 1215 

' . DYŻURY APTEK 
Dzis:ejszej nocy dyżurują al)•eki: Danielec 

kiego tPiotrkowska 127). Zajl1czkiew!crn (PJ. 
Boernera 37), Gorczyckiego (Prze;azd 5\)), Kar
Hna (PHsu.is.ki:ego 54), Antoniewicza (3zosa 
P:ib!ankkii 58), Steckla (Limanowski"!1o 37\. 

l:'rzy;muie ;}--61 cjalista chorób skórnych, 
1202

1' czoplclowych. Pbtrkowska RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, te- - , 3-6. 
lefony, k:iżdą radiową fampę, róż;ne przyrządy Dr. med. E. :'IUKULICZ. Lck.:irz-dcnLysta zt - -- --
i narzędzia kupuję - spxzPdaję, zam:eniam. Lwowa, specJalista w leczeniu chorób dziąseł I Dr. REICHED. Specjal\s\a chorób wenerycz· 
Gdal1ska 17, Księżnjak. 1209 , jamy ustnej ,ul. Zawadzka 17. t(>J. IH--!5. 11 nych. P-0łudnpwa 2(). 1195 

85) gancki, w)rkształcony, zamożny an., wielką uczciwość. W fabryce, jako dziel-
_Jb,,. ~fl'tll!!Ljj f'2- ...!.. -.\,,, ! 1 ~~ '~""'- Chciałaby być dla niego jak najb ziej nego pracownika, mógł go wysunąć przed 

Cl"rn1w·„ -;;:;; ~°'"' · serdeczną, chciałaby powiedzieć mu, jak\ innych, tu jednak w towarzystwie nie 
o • ~' ~~--... bardzo jest mu wdzięczna za to, że przez \umiał nawiązać z nim żadnego bliższego 

fi?~--">-.: ~I ~,,.„~·· I ~ t-\ 0-~ ~A - "'. I! „ ~~~- niego J
0

est teraz Hanka taka bardzo szczę- kontaktu. • 
~ rm f:1 111 mi~'i"' ..,.,., - · · , ....,....,,...- .J1ft - śliwa, nie śmie J·ednak przeskoczyć na bar- SpoJ'rzenia jego prześlizgnęły się po po-

- - .,,~ - t11 ł dziej intymne tematy. Siedzi ·PC milczą- koju. Czysto tu było w tej robotniczej iz-"'11 Ili i:.· i: ....... rl!Jllll D-. I.-"'• w,- ,- f-~ 
~ r "'-. - ,.>m.fll "i • „ "1lllt1no~" co, a tylko spojrzenia jej mówią; jak bar- bie, ale szaro i ubogo. Na tym tle nawet 

dzo się cieszy ze swojego gościa. mniej bliską wydała mu się teraz Hanka. 
• • • Wręcz przeciwnie zachowuje się Mro- Przyjdzie jeszcze kiedyś czas, że cięż. 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

czek. I on też jest nieco skrępowany obec- kie, złe czasy nauczą inżyniera prawdziw
nością inżyniera, którego dotychczas znał szej demokracji. Wspominać wtedy będzie 
w fabryce jako jednego ze swoich zwierz- tę cichą, schludną izbę robotniczą, jak do
chników. Usiłuje jednak nie pokazać swo- brą przystań po burzy. Teraz jednak nie 

- Czy nie byłoby jednak wskazane, że-\ Ten ostatni argument przezwyciężył je- jego zmieszania i zachowuje się ze sztucz- dojrzał jeszcze do zrozumienia pewnych 
by pan Orszewski przyszedł do nas kiedy go niechęć. Orszewski, sam kochając ną nonszalancją, a nawet chwilami z nie- prawd i zjawisk. 
z wizytą? Myślę, ie najwyższy czas, aże-\ szczerze matkę, rozumie to uczucie i u in- przyjemną hardofrię: niech sobie ten in- Czuje się wyraźnie źle. Narzekania 
by przedstawił się twojej matce. A i ja nych. Nie ma wprawdzie zbyt wiele ocho- żynierek nie myśli że imponuje mu tak Mroczka zaczynają go nieledwie dener
chciałbym również pogawędzić kiedyś z ty, ażeby pói~ć tlJ Mroczków, nie rr:oże te- bardzo. wować. Z przykrością siada do stołu, kt6-
człowiekiem, któremu tyle czasu poświęca go jednak nie zrobić, jeśli wie, że ucieszy Mroczek nie byt nigdy zanadto miły w ry w międzyczasie nakryła Mroczkowa. 
moja jedynaczka - zauważył raz jeden tym matkę Hanki. towarzystwie. Nie jest zbyt przyjemny i Chce być jaknajbardziej miły dla tych 
i drugi. - Dobrze, przyjdę do was pojutrze o teraz, narzekając przed Orszewskim na dwojga ludzi, którzy goszczą go czym cha-

Hanka nie lubi nigdy o nic prosić Or- szóstej po południu. Czy będziecie wtedy stosunki, panujące w fabryce: jakgdyby ta bogata. Ale uczucie obcości, jakie si~ 
szewskiego. Raz jednak, kiedy leżała w je- wszyscy w domu? właśnie inżynier był winien, że Oskar Bra- w nim zrodziło, wzrasta nieledwie z minu-
go ramionach w szczególnie miły wie- - Tak - odpowiada Mroczkówna i z uer dopuścił się zbyt długo przeciągają- ty na minutę. Już teraz zdaje sobie spra-
cz6r, zaryzykowała: radości zaczyna go całować jak szalona. cego się strajku, który - chociaż zakoń- wę z tego, że cokolwiek się stanie, nigdy 

- Czy nie chciałbyś jednak przyjść kie- Orszewski .~j;p\ ·l ~;ię u Mror.zków i1ar- czył się ostatecznym zwycięstwem nie będzie się mógł zaprzyjaźnić tak na-
dy do nas? - spytała nieśmiało. dzo punktualnie. Z Hanką przywitał się zrujnował jednak mocno pracowników. prawdę ze starym Mroczkiem. 
Panował półmrok, intuicyjnie jednak dość ceremonialnie (naturalnie per „pa- Orszewski słuchał go początkowo z roz- Zpoza rzęs obserwują go uważne spoj-

wyczuła, że twarz jego jakgdyby lekko ni"). ona zaf; zkolei przedstawiła go mat- targnieniem, a późniei z jawną przykro- rzenia kochanki. 
spochmurniała. ce. ścią. Był wprawdzie przez całe życie Ona wie najlepiej, że choć miły gość 

_ Wybierzemy taki dzień. kiedy prócz B:irdzo się cieszę:. że poznałam par:i szczerym demokratą. 'ednakie on i 71,łro- uśmiecha się i usiłuje być rozmownym, nie 
ojca i matki nie będzie u nas nikogo wię- inżyniera - p(l\.•·iadg st~1 r~ Mroczkowr i czek nalt>żeli do b"1ch. hiequnowo ;obie czuje się on zbyt dobrze w domu jej ro
cej. Nie musisz zresztą siedzieć u nas zbyt urywR s2!'1ka iąc '1ap• i~f'· ' :lahzyc~ _.,,łt .. 

1 

róinycb świató''. Roz.lz ielalv ich inna dziców. 
długo, a sprawisz tym wielką radość mojej .Je::;t z natury (tak iak corka) mec:-:-- a- kultu!'a duchowa · (011arzy~ka. wvkształ- Nie zatrzymuje go więc, kiedy zaczyna 
poczciwej matce, która ma dla ciebie na- ła. Tkwi w niei coś 7 pańszczyźniane.i je-1 ~enie i pochodzenie 1~11sowe. się żegnać. 
prawdę dużo sentymentu. szcze chłopki, którą onieśmiela ten ele- Cenił w Mroczku jego pracowitość i (D. c. n.) 

w numerach niedzielnych 
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